Nro 


10: 


KURYER LITEWSKI 


w WILNIE DNIA 1 LU 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Ukaz JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samo- 
władzcy Wszech Rossyy z Rządzącego Senatu. 
| Stosownie do Imiennego JEGO IMPERATOR- 
SKIET MOSCI Naywyższego Ukazu, nastąpionego z 


v 


powodu opinii Rady Państwa w osnowie następuiącey:. 


Rada Państwa, ha powszechném zebraniu, po przey- 

rzenia przełożenia Rządzącego Senatu powszechnego 
. > Y . 

zebrania 4go, 5go i Granicznego Departamentow, 


względem maiątku podległego sporowi między Bryga- 


dyerem KXięciem Lwowym, a Żoną lego, zważywszy 
1ód iż po uczynionym w imienin Xiężney łuwowey 
zaprzeczeniu, przez Jmienne Naywyższe Ukazy, w ro- 
ku 1860 i 1802, zostą „iono było mężowi iey dowo- 
dzić prawa swoiegb potządkiem sądowym. ore: iż, czy- 
li odtąd w przyzwoitym Sądzie, były przez niego 
składane jakie dowody praw swoich s Z wywodu spra- 
wy nie pokazuie się; a tym czasem 'upłynęła dziesię-- 
cioletnia dawność , przez Manifest 1787 roku, dnia 
25 czerwca postanowiona. Scie: że maiątek Xiężny 
Lwowey z wielką d} 
zaprzeczeniem; zgodnie z opinią Departamentu Spraw 
Cywilnych i Duchownych, przez opinią' postanawia: 
naprzód: jeżeli dotąd ze strany Xiążęcia Iwowa skar- 
żąca prośba nigdzie ńie jest podaná, wtedy maiątek 
żony jego zpod zaprzeczenia uwolnić, i sprawę tę 
uważać za ostatecznie skończoną; jeżeliby zaś skarga 
z jego strony podług ustanowionego porządku zanie- 
SEE była: przed upłynieniem terminu dziesięciolet- 
niego, w takim przypadku maiatek żony jego ma zo- 
stawać pod zaprzeczeniem do ukończenia sprawy. 
Powtóre: na czas przyszły za prawidło postanowić; iż 
jeżeli. komu, wyrokiem sądowym , ałbo przez. Roż- 
kaz Naywyższy, pozwolono będzie rozpocząć proce- 
der, na zasadzie Ukazu pod dniem 5 listopada, 1725 
roku, podług formy sądu, taki obowiązany konie- 
cznie podadź prosbę skarżącą, w” przeciągu roku je- 
dnego, od datty objawienia mu tego: w przeciwnóm 
WaS skargę jego uważąć za nie byłą J sądom zaś 

; tdzaniu spraw tego rodzaiu trzymać się ogól- 
"yR przepisow prawa. Poirzecie: ustawa ninieysza 
względem terminu rocznego rozciąga się tylko na 
mieszkaiących wewnątrz Rossyi. A cosiętycze osób 
w woysku przeciw nieprzyiacielowi 1 za granicą zo- 
staiących; termin dla nich > w przypadkach pomie- 
nionych , policzać dwuletni, 
sierpnia, 1797 roku. N 


a takowey opinii, dnia 17 czer- 
wca, 1812 roku, własną JEGO IMPERA TORSKIEY 
MOSCI ręką napisano tak: ,, Ma bydź podług tego: , 
Rządzący Senat, na powszechnóm zebraniu 4g0, 5g6 
1 Granicznego Departamentow , ROZKAZALI: o ña- 
leżytóm tego Nay wyższego JEGO IMPERATOKSKIEY 
MOSCI rozkazu wykonaniu, względem majątku Xie- 
żny Lwowey przepisać Ukazem, Rządowi Guberńskie- 
mu Kałuzkiemu, dla równego zaś dalszych punktow 
wykonania do PP. Gubernatorow Wojennych zarzą- 
dzaiących razem i cywilnemi interessami, Jenerał Gu- 
bernatorow, Gubernatorów Cywilnych, Rządow Gu: 
berńskich, Izb Skarbowych i Sądów Głównych De- 
partamentow Cywilnych, posłać Ukazy ; podobnież 
przez Ukazy uwiadomić PP. Ministrów , Kontrolera 
Państwa, Podskarbiego Państwa i wszystkie Urzędy 
a Nayświętszy Synod i Departamenta Senatu Mo- 


a nićy szkodą dotąd zostaie pod' 


podług Ukazu, dnia 17 


TEGO V. Si 1813 ROKU. 


i 


skiewskiego uwiadomić 
28 lipca, 1812 roku. 
z Merecza, dnia: 28 grudnia, v.s. 1812. 
M: rjaśnieyszy IMPERATOR JEGOMOSC, raczył 
` tu pratkydź diś o godzinie Siey z południa ; spotka- ` 
ny byt przez Duchowieństwo , a potém przez Zgro- 
madzenie Zydów— Nayjaśnieyszy Pan konno z mia- 
steczka Oran wyjechał, a późniey pieszo przez zna- 
czną część drogi przeprowadzał woysko. 
Woyska naszć z muzyka za Niemen przeszły, i 
granicę Rossyi przy odgłosie, ura, przebyły, 


przez kommuuikacye—— Dnia 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


PRUSS Y 
Łyk, dnia 22 ( 10 ) stycznia. 

Miasto naszć, pierwszć z Pruskich, miało szczę - 
ście wiłać wspaniałego Zwyciężcę, który ciemięży- 
ciela świata całego pokonał. Nayjaśnieyszy IMPE- 
RATOR ALEXANDER przybył tu dnia 19g0 (7g0 ). 
Na spotkanić jego wysłana była deputacya: wystawio- 
no tcyumfalnć bramy: cała ludność miasta i okolic tłn- 
manii wyszła na przyięcie Tego Czcigodnego Pana, i 
powitała go okrzykami nayżywszey radości-— Ura! 
a sędziwy nasz Superintendent Gisevius był tłumaczem 
uczuć zgromadzenia _— W mowie swey powiedział: 

„, Nayjaśnieyszy Panie! Jakże tu serca wszystkie 
ku Tobie pałaią, lud tłumami na Twoie spotkanie 
bieży. Bo, Nayjaśnieyszy i Naymiłościwszy Panie, 
nie ujarzmiać , ale nszczęśliwić nas przychodzisz; nie 
zniszczenie, ale odrodzenie i pomyślność udręczoney 
ludzkości przynosisz, ,, 

Na te słowa Nayjaśnieyszy Pan niął za rękę star- 
ca i rzekł z ukontenfowaniem: » Przychodzę, jako 

wierny Przyiaciel waszego Króla, i jako przyjaciel 
waszćy Qyczyzny. ,, 

Niczóm są wszystkie obchody i uroczystości, któ- 
ré /Vapoleon dla siebie sprawiać każe; niczem owe mo- 
wy, co go półbegiem bydź mienią, a które on dniem 
wprzódy pilnie przeziera; niczóm , w porównaniu do 
tego, czegośmy tu świadkami byli! — Bo to wszy- 
stko, co tu powiedziano iest prawda! 

Królewiec 24 Stycznia n. s. 

Wczoray odprawił się tu ze wszełką wspaniało- 
ślią pogrzeb Półkownika wóysk Rossyyskich Potemki- 
na. Nadnin 22. przybył tu Królewsko-Pruski Mini- 
ster.Stanu Von Stein. Dziś weszły jeden batalion i 
dwa szwadrony woysk Pruskich, 
A Królewiec, dnia 36 Stycznia: 

Jenerał Leytnant Yorck, Dowódzca korpusu woy- 
ska Pruskiego, które śię w Kurlandyi znaydowało, 
w gazecie tuteyszey, pod dniem 28mym , ogłosił: przez 
gazetę Berlińską publiczności doniesionćm było, że 
Król Jmć wysłał do niego P. Vatzmer z rozkazem, 
aby zdał dowództwo Jenerałowi Kleist. Lecz gdy P. 
Matzmer , nie tylko u niego., ale nawet i u Jenerała 
Kleista nie był, a to nie jest zwyczajem , aby rozkazy 
przez gazety Jenerałóm były dawane; dla tego dowódz- 
two przy sobie zatrzymał. ż- 

Rada handlowa w Londynie postanowiła , żadne 
go więcey nie wydać pozwolenia na handel z Fran- 
cyą, gdy Napoleon wielkie ich mnóstwo wydaie i 
wielkie ztąd ciągnie korzyści. 


Elblag 26 Stycznia. 
Dnia 17 grudnia kilku Jenerałów Francuzkich, 
którzy przęz nasze miasto pocztą przejeżdżali, roz- 


głosiło wieść, iż wielkie woysko Francuzkie za niemi ` 


nadchodzi. W samey rzeczy od tey pory poczęło się 
ciągnać nieprzerwane pasmo zbiegów do naynędzniey- 
szego przyprowadzonych stanu, którzy ani żadnego 
woyskowego porządku , ani żołnierskiey: nie mieli po- 
stawy, a wszyscy upewniali, że wielkie woysko za 
„niemi postępuie. Nakoniec to obiecane woysko po- 
kazało się dnia 5 Stycznia, z Króla Neapolitańskie- 
go , kilku Marszałków „i 5,000 Grenadyerów od Gwar- 
dyi złożone. Aż do 10go codziennie roznoszono tu 
wieści o wielkich zwycięstwach między Klblągiem i 
Królewcem otrzymanych , o odebraniu na. powrót te- 
go miasta, o ciągnącćm woysku posiłkowóm , 20 ty- 
sięcy ludzi wynoszącćm , i nawet w jednćm z po- 
bliższych miasteczek rozkazano kwatery dla 12,000. 
przygotować. Król objeźdźał codzień okoliczne wzgór- 
ki, kazał stawiać na ulicach działa, rozdawać ostre 
ładunki, i t.d. Wszystko to tak długo trwało, do- 
póki nakoniec nie nadeszła wiadomość, że w pobli- 
kości widziano Kozaków : 11gọ zatóm , Król, Mar- 
/szałkowie , Gwardya , i mnóstwo Officerów odjecha- 
li; a na ich mieysce weszły szczątki uchodzącego z 
` Kurlandyi Korpusu Macdonalda. (i wzięli się na- 
przód do niszczenia zapasów , wiele wozów zruyno- 
wano, statki i baty pełne żywności i rozmaitego o- 
dzienia zatopiono lub niską ceną przedano , beczki z 
winem i wódką przetaczano i wypróźniano po uli- 
cach. W krótkim czasie piiane Żołnierstwo kazało 
się nam nayokropnieyszych obawiać skutków. Z po- 
czątkiem nocy, zapalonńo Ww mieście i na przedmie- 
ściach wielkie ognie, do których drzwi, okien, 
parkanów , a nawet stołów i innych ruchomości z 
pobliższych domów użyto. Przy tych ogniach piekli 
żołnierze bydło iptastwo na mieszkańcach wycisnio- 
ne, z których wielu w tym gwałtownym zaborze 
zostało ranionych, a jeden nawet zabity : kupy piia- 
uych żołnierzy rozbiegły się po mieście, które na oko- 
ło straszliwómi ogniami otoczone było. Przy mo- 
cnym wietrze, za cud prawie poczytać należy , iż to 
miasto unikuęło okropnego przypadku, który, jak 
się zdawało, w popioł miał je obrócić,  Boiaźń na- 
sza do naywyższego dochodziła stopnia, gdy nagle 
międy1 i 2 godz. w nocy, cała tą zgraią naszych, tak 
wysoko cywilizowanych sprzymierzeńców , opuściłą 
miasto, aze świtem dnia, tak od nich nazwani, dzi- 
cy i nieobyczayni, weszli do miasta Kozacy, którzy 
po przyiacielsku pozdrowiwszy mieszkańców z zaufa- 
niem i radością od nich przyięci byli. O 10tey go- 
dzinie z rana przybył JW. Jenerał Hrabia Płatów , 
i po kilku godzinach odpoczynku do JMarfenburga 
pociągnął. Francuzi zostawili tu bez żadnego opa- 
trzenia i w ostateczney nędzy 1,500 swoich chorych. 
z Kwidzynia ( Marienweder ) d. ż, Stycznia. 

Wezora wybiła dla nas godżina uwolnienia z pod 
całorocznego ucisku! Przed wieczorem jeszcze znay- 
dowało się mnóstwo Officerów francuzkich , Wice- 
Król, Marszałek Victor, iinni; nikt nie wiedział, 
gdzie oni swoie 'zostawili woysko. 6ooludzi Pola- 
ków przymuszonymi byli tu z 'Garnsce przyciągnąć, 
a 500 z nich z $mią działami osadzili szaniec przed- 
mostowy. 'Wczera zrana o godzinie 6tey uderzono 
na trwogę, i w bliskości miasta strzelać zaczęto. — 
Wraz potóm wpadli dway Kozacy , prosto do kwa- 
tery Wice-Króla lecąc. Rycerze ci zabici zostali , 
ale Wice-Króla tak przestraszyli, że z pistoletem w 
ręku wpadł na konia iuciekał. W ślady za nim Mar- 
szałek Victor i wszyscy woyskowi cudzoziemcy, przed 
dwódziestą Kozakami, którzy wiele jeszcze nciekaią- 
cych dościgli, i pewnieby dowódźcow samych schwy- 
cili, gdyby ci nie tak bystre mieli konie. — Osada 


szańcn przedmostowego za pierwszóm uderzeniem na; 


irwoge działa swe do Wisły zatopiła, i sama nucie- 
kła , jeden tylko oddział huzarów Badeńskich, 40 lu- 
dzi liczący, który nad Wisłą stał, okazał dość mę- 


„stwa ichęci do czynienia odporu , lecz straciwszy 4ch 


ludzi w zabitych, pokonany został. Kozacy tak byli 
ślachetni , Że uwięzionym zostawili wszystko, co mie- 
li, nawet zegarki i pieniądze. Co zaróżnica w tym 
postępowaniu cd Francuzów , którzy dawnieyszych 
jeńców Rossyyskich ze wszystkiego odzierali, nawet z 
naypotrzebnieyszego w ziimowey porze odzienia. 

Mieszkańcóm przyiacielską ręke podali Kozacy ź 
a od nich nawzaiem witani i przyymowani byli: ,, 
;, Wiech żyie Alexander ! niech zyte Fryderyk Wil- 
helm! „ spólnie obie wykrzykały strony. 

Około godziny 1otey wszedł tu Jenerał Czerni- 
szew, dowódzca straży przedniey, i natychmiast u- 
dał się w dalszą za nieprzyiacielem fpogoń, do Wei- 
chselburga. Tu kilkaset: tylko Kozaków , dla utrzymy- 
wania garnizonu zostało. ` 

Niewymównie cieszymy się, widząc, jaką to 
waleczne woysko zachowuje karność , spokoyność i 
porządek , który powszechnie pannie; osobliwie z 
oswobodzenia się od szpiegów , któremi dotąd. byliśmy 
udręczeni. — Błogosławimy wybawicielom naszym za 
wybawienie nas od wszelkich nieszczęść , jakiemi Wa- 
poleon narody uszczęśliwia! 

Berlin, dnia 25 Stycznia. 

Gazeta dzisieysza zawiera obwieszczenie Kancle- 
rza Stann, von Hardenberg y treści następuiącey: Król 
Jmć umyślił rezydencyą swą na czas niejaki do Wro- 
cławia przenieść, a przez ten czas Rzady powierzyć 
Kommissyi, złożoney z Ministrów (soltza i Kircheise— 
na, oraz, Radców Vaynych Loriuma, Schuckmanna i 
Bülow. Mieszkańcom zalecono grzecznie i po przy- 
jacielsku sie obchodzić 4 woyskawemi francuzkiemi. 

Na załatwienie nowych wydatkow , jakich feraznizy- 
sze okoliczności Królestwa Pruskiego wymagaią, z:za- 
szonych już papierow skarbowych na nowo cyrkuła- 
cya mà bydź przywrócona. ( Teraz kiedy Prussy byt 
swóy odzyskuią, zapewne papiery te lepiey płacosić 


będą, ) 
Berlin, dnia 26 Stycznia. 

Król Jegomość, dnia 22g0, o godzinie śmey » 
rana, wyjechał z Potsdamu do Wrocławia Część gwar - 
dyi konney, wskazanym sobie traktem, przodem wy- 
szła. Tegoż dnia wyjechał Xże Następca tronu, a amia 
24go inne osoby Nayjaśnieyszey familii; tudzież wszy'- 
stkie gwardye 'i reszta woyska, w podróż się wy- 
brały.( Prywatne wiadomości głoszą, że w Berlinie prze:d 
odjazdem Królewskim powstał nieiaki rozruch; rom 
zumiano bowiem, że Francuzi chcieli go aresztować. 
Król miał rozkazać, aby wszystkie Władze Fran- 
cuzkie &c. ustąpiły Teraz Monarcha ten ma się znayd.0- 


wać w Gradziądzn. ) 
WIELKA BRYT ANIA. 


Londyn 11. Grudnia. 

Xiąże Kozłowski, Minister Rossyyski przy dworze 
Sardyńskim, przeszłego wtorku na okręcie Active pi zy- 
był do Harwich. - 

Rossyyska Eskadra z 15 liniowych okrętów , 7 
fregat i innych statków złożona, w naylepszym stanie 
zawinęła na Move , ( stanowisko przy uyściu 'I:umi- 
zy. 

> z Londyn 15 grudnia. 3 

Mówią, że Xiąże Klarencyi , jako Admirał flot- 
ty, najednym okręcie w Thames, który flagę zjedno- 
czenia i przymierza wywiesi, przyymować ma z przy- 
zwoitą okazałością Admirała dowodzącego Rossy'yską 
flotą. š 
E z Bazylei , że od kilku tygodni w oko- 
łicach Marsylii rozstrzelano 500 ludzi, którzy do 
jakiegoś powstania należeli. 

Jedna z wczorayszych gazet, zawiera, co nastę- 
pnie: ,, Jest rzeczą niezawodną, że jedna część bi- 
blioteki 'Dayleranda Xięcia Benewentu przybyła do 
Londynu , a reszta jest spodziewana. Pewny znako- 
mity dóm handlowy ma poruczenie jey przedania. 
Okoliczność ta daie powod do wniosków , z których 
ten zda się bydź nayprostszy, że Taylerand własność 
swQię za bespiecznieyszą w Londynie , niżeli pod rzą- 


CSP ZPA 


dem Francuzkim , poczytuie „ iże wkrótce może in- 
ną jeszcze część nieziniernegó maiątku swoiego tu 
przesłać zechce. ` [uui sądzą, że zbyt wysoka cena, 
którą tu Bibliotekę X cia Aoxabourgh przedano , była 
powodem 7aylerandowi do przysłania naten tak kọ- 
rzystny targ swoich rzadkich, i ze wszystkich Euro- 
peyskich Bibliotek zrabowanych, xiążek — Cóżkol- 
wiek bądź, rzecz sama nie pcdlega watpliwości. 

Podiug listów ze stałego lądu, Hieronim Bonapar- 
te wszystko , co ma: naykosztownieyszegy , do Francyi 
przesyła; we wszystkich bowiem częściach Niemiec 
spodziewaią się wielkich rozruchow, jako skutkow 
klęski woyska Francuzkiego. 

Kładzieniy tu całą mowę MXiążęcia Regenta przy 
otworzeniu Parlamentu, z kiórey wyiątek tylko położy- 
liśmy w jednym z poprzedniczych numerów naszey Gazety. 

Milordowie i Mosci Panowie! 

„Zi nay większym zalem , przy otwarcin tego Par- 
lamentu, uwiadomić was powinienem, że stan cho- 
roby Jego Królewskiey Mości, trwa ciagle, 
i że nądzieia jego uzdrowienia, którąm się do tey 
pory cieszyć nie przestawał, zarmięyząć się Zaczyla. 

Stan interessów Państwa, był mi powodem do 
zebrania was w czasie jak naykrótszym, .poukończe- 
niu ostatnich wyborów, Pewny jestem, że stanie- 
cie się uczestnikami radości, do którey mnie 'szczę- 
śliwy obrót interessów i widoków naszych w przecią- 
gu tego roku, pobudza, 

Poświęcenie się i odwaga, którą woyska J. K. 
Mości iJego sprzymierzeńców w czasie teraźnieyszey 
kampanii w Hiszpanii i Portugalii okazały, doskona- 
ła biegłość i rozsądek, z jakiemi Jen. Margr. Welling- 
ton kierował obrótami woiennemi , zrządziły bardzo 
ważne i korzystne dla powszechnego interessu wy- 
padki. z > 

Przeniesienie woyny w sam środek Hiszpanii, 
pamiętne pod Sałamanką zwycięstwo , zmusiły nie- 
przyiacieła podnieść oblężenie Kadyzu, i południowe 
Hiszpańskie prowincye zostały od woysk Francnzkich 
oswobodzone, 

Chociaż późniey nieprzyiacielskie usiłowania znie- 
woliły nas do odstąpienia od Burgos i opuszczenia 
Madrytu, jednakże te usiłowania wymagały wielkich 
od nieprzyiacioł naszych ofiar, które nie mało przy- 
łożyć się były powinny do ułatwienia sposobów i dzia- 
łań Hiszpańskiego narodu. 

Polegam zupełnie na znaney mi waszey w przed- 
sięwzięciąch stałości , że nieodmówicie środków do 
przedłużenia walki , „która „dała Europie pierwszy 
przykład statecznego i pomyślnego oparcia się prze- 
mocy Francuzów, i z którą, nietylko niepodległość 
Hiszpanii i Portugalii , ale nawet nayważnieysze ko- 
rzyści Panśtw J, K. M. są połączone. 

Zinaywiększą radością uwiadamiam was, Że mie- 
dzy J. K. Mościa , i Dworami S. Peterzburskim i Szto- 
kolskim pokoy i przyjaźń odnowione zostały. Roz- 
kazałem podadź wam kopie traktatów z temi Pań- 
stwami zawartych. 

Jmperator Rossyyski w teraźnieyszey woynie, 
w którey o nayświętsze prawa swey korony i niepv- 
dległość swoich ludów walczyć musiał, miał do po- 
konania nayznakomitszą część potęgi Francuzkiey , 
tudzież wszystkie siły, które z Francyą sprzymierzo- 
ne, i hołduiące jey narody wystawić mogły. Opór, 
z którym przeciwko tak straszliwemu związkowi sta= 
nął, nie może nie wzniecać naywyższego podziwienia. 
Wielkość i stałość jego umysłu, gorliwość i poświę- 
cenie Się jego poddanych wszelkiego stanu, tudzież 
waleczność , wytrzymałość,. i nieustraszona odwaga 
woysk Rossyyskjch , nader pamiętnym sposobem o- 
mylily zuchwałe nieprzyiaciela nadzieje W miarę 
wielkości woyny i grożących tiebeśpieczeństw wzra- 
stał szlachetny zapał Rossyyskiego narodu. Poświęcał 
on bez wahania się takie ofiary , jakich w dziejach 
rodu ludzkiego mało znaydniemy przykładów , i je- 
stem pełen tey miłey dla nas nadziei, że stałość i 


nieustraszona odwaga JEGO JMPERATORSKIEY 


MOŚCI uwieńczona będzie nayzupełuieyszćm powo- 
dzeniem , i że wypadek iey straszliwey walki na tak 
trwałych zasadach ugruntuie bezpieczeństwo i niepod- 
ległość Iiossyi, że ich nigdy żadna siła wzriszyć nie 
będzie zdolna. Znakiem ufności wielce dla mnie 
podchlebnym, który mi Nayiaśnieyszy Jmperator Ros- 
syyski okazał, jest przedsięwzięty zamiar wysłania 
flot swoich do portów tego Królestwa, i Monarcha 
ten może zupełnie polegać na stałóm moićm postano- 
wieniu udzielania mu nayszczerszęy pomocy Ww pro- 
wadzeniu tey wielkiey woyny. 

Oprócz tego mam ukontentowanie oznaymić wam, 
o zawarciu przezemnie z Królem Sycyliyskim trak- 
tatu będącego dopełnieniem tych, które w 1£o8 i 
1309 podpisane zostały ; kopia tey umowy bodie 
wam podana »natychmiast po wymianie ratyfik:cyi. 
Naycelnieyszym zamiarem tego traktatu było ob:zer- 
nieysze użycie sił woiennych Sycyliyskiego rządu w 
nastąpić maiących działaniach — Środek ten przy 
rozsądnych, i na prawdziwćm uszczęśliwieniu K.ei»- 
wém zasadzonych prawidłach narodowey Rady w Sy- 
cylii, pomnażaiąc, podług mego zdania, pótog; i 
zródła dochodów tego Państwa, da mu razem spo- 
sobność dzielnieyszego przyłożenia się do dobra pow- 
szechuey naszey sprawy. ` 

Rzad Stanów Ziednoczonych Amerykańskich wy- 
powiedziałnam woynę w tąkich okolicznościach, któ- 
re kazały się spodziewać, iż przyiacielskie stosunki 
między obudwoma Państwami ieszcze tak prę lko przer- 
wane nie będą Lecz z prawdziwym żalem de:lieść 
wam muszę, źe postępowania i pretensye tego IZ- 
du, były aż Jo tey pory przeciwne wsżeskim do pv- 
koiu i zgody dążącym środkom. Nieprzyiacie.ssie 
Amerykanów działania obrócone były przeciwko są- 
siedzkim naszey W tey części świata Prowiucjom, któ- 
rych mieszkańców starali się oni wszelkiemi sposobna- 
mi odwrócić od zaprzysieżonego J. K. Bcs « pou- 
szeństwa; lecz poddani iego w Ameryce północney c 
kazali przykładne dowody poddaństwa iwieraoś.i ku 
swoiemu Monarsze, 

Kuszenie. się nieprzyiaciela o opagowanie wyż- 
szey Kanady nietylko było bezskuteczne , ałe nawet 
przez rostropne rozporządzenia Jenerał Gubernatora, 
przez pośpiech i doskonałość , z iaką się odbywały 
woienne liasze obróty, zgromadzone niep z: sły w 
jednem mieyscu przymuszoze były do złożenia bro- 
ni, w drugiem porażone i rozbite zostały. 

Nie zaniedbuię wszelkich odemnie zależących 
środków do odnowienia pokoju między obuma Pań- 
stwami, ale dopóki ten upragniony cel nie będzie 
mógł bydź uskuteczniony, bez nadwerężenia praw 
morskich Wielkiey Brytanii, dopóty nie odmówicie 
zapewne dostarczać mi wszelkiey pomocy do skute- 
cznego prowadzenia tey woyny. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 
( z Gaz: Rysk: Zuschau ; 

Między Prussami i innemi Niemieckiemi Xiąże- 
ty odnawiaią się teraz dawne związki. Nie dawno 
nadzwyczayny Poseł W. Xiążęcia Darmstądzkiego po- 
kazał się w Berlinie. 

Twierdza Piłława iest od woysk Rossyyskich o- 
blężona lecz dla oszczędzenia mieszkańców, dotąd 
nie bombardowana : ponieważ załoga cierpi wielki nie 
dostatek Żywności, wkrótce więc zapewne kapitulo- 
wać będzie przymuszona. 

Naczelny Jen: całey artylleryi Francuzki Zari- 
boissiere umarł nie dawno-— Następcą iego mianowa- 
ny, Jen: Eblé , iako ieniec woienny umarł także w Kró- 
lewcu, k > 

W pierwszy dzień świąt Bożego narodzenia przy- 
niesione były przez oddział Gwardyi do Katedral- 
ney Kazańskiey Cerkwi w Ś. Peterzburgu trofea, w 
ostatnich cząsach na nieprzyiacielu zdobyte, to iest 
27 chorągwi, między któremi było sześć Francuzkich 
jsztandarów i siedm orłow. 


. Podług wiadomości z Ameryki P. Madisson pa- 


czątkowy doradca woyny przeciwko Anglii urząd Pre- 
zydenta utracił, a na to mieysce P. Clinton przyia- 
ciel Federalney albo Angielskiey strony, został wy- 
brany. sa 
Jen: Murray obiął dowodztwo nad Angielskiemi 
woyskami w Sycylii gdy Lord Bentinck z 5000 An- 
glików i Sycyliyczyków do Alikantu przybył dla wspar- 
cia woyska Maitland i działania przeciw W 'ałencyt. 
Oto jest prawdziwe położenie woysk w Hiszpa- 
nii, ile z obustronnych wiadomości wyciągnione bydź 
mogło: Jak tylko postrzegł Wellington, że wszystkie 
woyska Francuzkie ściągają się do jednego punktu w 
blizkości Burgos, a tém samém prowincye pozasobą 
wolne zosławuią, cofnął się za granice Portugallii , 
one też z początku zanim poszły. Ale, gdy Balleiste- 
ros w Andaluzyi posłuszeństwa odmówił, a Maitlaud 
w okolicach Alikantu został, wypadło “planten mieć 
za stracony. Qbadway ci Jenerałowie złożeni zostali, 
ich zaś uastępcy O” Donneł i Bentinck spiesznie się po- 
sunęli naprzód; wnet rozdzieliło się woysko Francuz- 
kie. Suchet Śpiesznie do Walencyi odciągnął , Soult i 
Souham ku Walladolid, a Kaffarelli, aż do Francyi 
się cofnęli. Wtenczas Wellington znowu się naprzód 


PR EE R SE 
posunął; prywatne zaś wiadomości zapewniaią, że on , 


powtórną dał bitwę i w niey zwyciężył. Madryt 
jest w ręku Hiszpanów. 

Wiedeńska dworska Gazeta pod dniem 12 Sty- 
cznia pisze, że Monitor o bytności Lorda Walpole 
w Wiedniu wspomina, i nad tém czyni swoie uwagi: 
do czego taż Gazeta Wiedeńska przydaie te wiele zna- 
czące słowa „Lord Walpole był w Wiedniu. Celem je- 
go poselstwa było wyrczumienie zamiarow Gabinetu 
Austryackiego w teraźnieyszym rzeczy położeniu. Je- 
żeli Lord Walpole dobrze uważał, został więc prze- 
świadczony, że Dwor Mustryacki trzymaiąc się swo- 
ich niczém nie zachwianych maxym , dąży do pokoiu, 
któryby na podstawie, na wzaiemnych interessach u- 
gruntowaney , oparty, niósł razem z sobą rękoymią 
swey trwałości. ,, 

W ostatnich dniach Grudnia goniec Austryacki 
z ważnemi depeszami do Anglii wyprawiony przez 
Ilollandyą przeieżdżał. 

Następniące pismo, iest tłumaczenie z oryginału 
przeiętego listu. 

„, Mości Xiąże Bassano! Mám tu dwa regimenta 
Pruskie, którć się dystyngowały w przedniey straży 
wielkiego węcyska, ale te naturalnie, bardzo ucier- 
piały. Czyli nie mógłby Król Pruski na mieysce tych 
regimentów, przysłać dwóch półków świeżych , kom- 
pletnych i we wszystko należycie opatrzonych ? Tym 
czasem te odeszłyby stąd do Pruss dła kompletowa- 
nia. Król tym sposobem , w każdymby względzie ko- 
rzystał, ponieważ nie miałby potrzeby natychmiast 
ponosić kosztow, na rekrutowanie tych regimentow, 
i że mógłby przez to mieć wiele szczepow regimen- 
towych, przez wielkie obróty podobnie, iak te, wy- 
ćwiczonych 1 zaprawę do woyny maiącyck. ę, 

„ Dałem Prnskiemu koutyngensowi naturalne 
przeznaczenie, kiedym go przeciwko Rydze wysłał : 
życzyłbym jednakże , żeby pomoc 7mey moiey dywi- 
zyi w tey stronie potrzebną nie była. Zapytnię więc 
Króla Pruskiego, czyby on nie chciał jeszcze 1000 ko- 
ni i 6000 ludzi piechoty ku Rydze posłać; któreby- 
tama siłę wyrównywaiącą 7mey dywizyi złożyły. Król 
z łatwością mógłby te woyska sprowadzić z Królew- 
ca, Kolberga i Grudziądza, skąd one w krótkim cza- 
sie mogłyby przybydź. lch mieysce zaięłyby woyska 
daley stoiące, a tym czasem dopełnionoby niektórych 
półkow, alboby się sprowadziły .woyska ze Szląska— 
Tym tedy sposobem Król Pruski wystawiłby 4000 
kawaleryi, a ‘2000 piechoty. ,, 

„ Łatwo WPanu będzie dać mu to poznać, że 
to jest jego interessem, Żeby wszystko rychło koń- 
ożył, ponieważ aż dotąd przez tę woynę w nader nie- 
przyiemnóm położeniu znaydować się musi; i że ten 


tylko jeden dobry środek. dla niego do zakończenia 


1815. 


woyna teraźnieysza podaie; mianowicie przez okaza- 
nie, iak wielkie Cesarz do skompletowania swoiego 
woyska nie tylko w swoich kraiach, ale też w pomo- 
cy swych sprzymierzeńców , ma sposoby, a przez to 
przeświadczenie Rossyi, że ićy nadzieia w zniszcze- 
niu Francuzkiego woyska iest niegruntowna icałkiem 
zawodna. Na tych samych zasadach działać się po- 
winno w Austryl , w Bawaryi, w Studgardzie i win- 


"nych. Zyczę sobie , aby nie tylko dosyłano posiłki 
aiti 


lecz nawet, aby te wystawiano większemi, niż są w isto- 
cie, i ażeby Monarchowie, wyprawiaiąc wielką liczbę 
woysk, w gazetach swoich tęż liczbę. podwaiać roz- 
kazali: ; 

SR Rozumie się, że korpus Pruski w Memlu nie ma 
bydź liczony do tych posiłków — Przy tém proszę 

2 e d . r * 
Boga, żeby WP. w swoley świętey raczył mieć opie- 
ce— podpisano Napoleon. 
z Moskwy d. 16 Października. 
Wyiątek z wiadomości od Woyska: 
Kapitan 1go batalionu łącznego grenadyerów, By 
` A ć > e ? ję 
karew; w bitwie pod Borodinem , d. 26 sierpnia za- 
szłey, z kompanią swoią znaydował się na lewém skrzy- 
dle gwardyi, dla przykrywania bateryi. Dowódzca 
brygady iego, Półkownik, Xiąże Kantakusine i Pod- 
półkownik batalionu, „Albert, byli zabici. Bukarew, ia- 
ko naystarszy rangą, obiął mieysce ostatniego, ude- 
rzył bagnetem na nieprzyiacielską kolumnę, złamał 
ią, i opanował nader korzystną pozycyą, którą pierz- 
chaiący nieprzyiaciel opuścił. W tymże czasie od kar- 
tacza odebrał kontnzyą w bok prawy, wraz potem ku-' 
lą w plecy Fe ugodzony. Osłabiony krwi upły- 
nieniem, upadł mężny Bukarew, i został na bojowisku 
między zabitemi. Wszyscy z żalem i narżekaniem 
wołać zaczęli „ Bukarew zabity., Okropność bitwy 
nie zmnieyszyła boleści ze straty tego rycerza. Zało- 
sna ta wiadomość szybko doszła sędziwego oyca jego 
który w teyże bitwie znaydował się w Moskiśw- 
skiem narodowćm - uzbroieniu. Bezwzględny na 
mocny ogień, leci na pole boiu, w nadziei znale- 
zienia zabitego syna i oddania mu ostatniey posługi. W 
samey rzeczy starzec znayduie syna leżącego bez zna- 
ku życia iłzami oycowskiemi krew z ran płynącą obmy- 
wa , a troskliwie wyszukawszy bezpiecznieyszego miey 
sca, unosi gotam na ramionach swoich, Jaka była iego 
m é . A 5 5 
radość, gdy postrzega (W nim znaki Życia! Z troskli- 
wą i czułą przezornością opatruie go, uspokaia krwi 
płynienić 1 do tego stanu go przyprowadza, że po- 
znaie oyca. Co za radość, co za chwila szczęścia dla 
oyca i syna! starzec, za pozwoleniem Dowodzcy, sam 
walecznego syna swojego do Moskwy zanosi, przez tro- 
skliwe swe około niego staranie dokaznie, Że tak wa- 

leczny Officyer Bukarew, zupełnie uleczony został i 

znowu się na polu chwały ukazał. 
DONIESIENIA. 

.. 5 Józef Stehr Winiarz oznaymuie, że w składzie jego 
znaydnie się stare Węgierskie czerwone i białe Wino, które 
bądź w Ankarsch i Beczkach , bądź też częścidmi na garce 
i kwarty, za wcale pomierną cenę przedaie się. Mieszka w 
domu Domańskiego wpodle Hauptwachu, R wuikión Ho- 
tel de Viina, w dziedzińcu po lewey słronie pierwsze 


' wschody. Rekomenduiąc się zatém Prześw: Publiczności , 


zaręcza za jak naylepszą i rzetelną dla każdego usługę. 

3 Niżey podpisany podaie do wiadomości, że gdy ogło- 
szona dawniey gazetą Kuryera Litt: licytacya na rozmaite 
gospodarskie i inne Inwentacyą, mieyscową specyfikowane 
rzeczy przcznaczona w Czabiszkach na dzień r. Września 
Roku zeszłego r8ra, przez Akt Familiyny. w dniu s. Ma. 
ia tegoż Roku na ziezdzie tam przytomnych wówczas po 
zeyściu z tego świata ś. p. Elżbiety z Gąseckich Szwy- 
kowskiey Skerbnikowey Woiew: Trockiego interessowa* 
nych do. Sukcessyi piszęcych się osob zaszły nie 
wzięła skutku i dla rozmaitych przeszkod dotad *dęter- 
minowaną byeź nie mogła, teraz za zwrótem łatwosci w kom- 


„munikacyi z obowiązku Administratora wzywam i upraszam 


wszystkich interofsowanych do Sukcefsyi, i każdego ktoby 
sobie życzył z publiczności bydź przytomnym rzeczoney 
licytacyi, aby się ziechąli ad fandum Czabiszek na dzień 20. 
Fecr: Roku teraznieyszego. Datt w Wilnie dnia 50 Januaur: 
; K. Szwykowski. 


. 
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Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u AX, Missyonarzow. 


